
k u r j e r  r r a k o w s k
D. 9 lutego. 1839. PONIEDZIAŁEK. Pism o t o  kosztuje  k w a r ­

ta ln ie  złp. 5 i wychodź 
codzienn ie  (wyjąwszy nie 
dzielę  i święta u roczyste)  

po p o łudn iu .

K R  A  K  O IV .
H e n r y k  Szrejer p rzy b y ły  do 

j9zeg° Miasta z swoim T e a tre m  
pantomiczno - zwierzęcym zabawi 
już tylko dni kilkanaście i w tym 
krótkim czasie przedstawi jeszcze 
kilka reprezentacyj,  o czem  uwia­
damiając tutejszą Publiczność, ma 
zaszczyt złożyć najczulsze podzię­
kowanie za okazane m u dotąd wzglę­
d y ,  polecając się nadal łaskawej 
p a m i ę c i .

F ra n c y  a .  Jedoń dziennik i t r y ­
ski mówi: Gdy X. L ubecki p r /y  
fcył do nasze] s tolicy, spostrzegło  
zaraz mmisterjum francuzkie , jakie 
przeszkody poselstwo tego dyplo­
mata zrodzi dla spraw y am ery k ań ­
skiej,  którą się żywo za jm ow ało .-  
Ale i X. L ubeck i me m ało  b y ł  
zdziwiony dostrzeg łszy ,  iż starano 
się tę ca łą  spraw ę tajemnie o d b y ­
wać. Przeszło  trzy miesiące spe ł­
zło na czczych fo rm alnośc iach ,  
nim przystąpiono do rzeczy , nie- 
u d a ło  się również xięciu o trzym ać 
wszystkich d ow odów , k tórych po ­
trze b o w a ł ,  ab y  dokładnie  rozpo­
znać rzecz ,  sobie powierzoną. D o ­
piero gdy żądania xtęcta p o p a r ł  
hr.  Pozzo di Borgo , mianowano Ą 
kom m issarzy .  Gdy ci żądali aby  
zacząć likwidacyą przez ustanowie­
nie zasady dla m ej,  oświadczył Ros- 
syjski p e łn o m o c n ik ,  iż nie tknie się 
tej s p ra w y , dopóki ta n ieprzybierze 
urzędowego c h a r a k te r u ,  gdyż nie

może się na to wystawiać , aby  p ó ­
źniej pod  pozorem  formalność.,  me 
podano  w wątpliwość 
przyję tych zobowiązań. INa tem 
s tanęły  rzeczy a Rząd sta ra łstanęły” rzeczy _a Rząd s tarar się 
ciągle aby  czas jtyskac.  Przedsta 
wiał on X. L ubeck iem u  , że nawet w 
interessie swego poselstwa , pow i­
nien czekać k ońca  am erykańskiej 
spraw y, gdy  w iadom y naszym czy­
telnikom ar tyku ł w dzienniku trank -  
furtsk im , sk łon i ł  m in is te r jum , do 
wystąpienia na jaw z dotąd ukry -  
wanemi uk ładam i.

Dnia a4 z. m przedstawiono po  
raz pierwszy w teatrze op ery  w ło ­
skiej w Paryżu ,  now ą Belliniego o- 
perę: P urytanie  !S ikoc<y . ( i  P u r i-  
tani di Scozia) i najpomyślniej się 
uda ła .  W ie le  ustępów m uzycz­
nych zadziwiającej piękności pow ­
tarzano  kilka razy. Już na końcu  
drugiego aktu wywołano dw óch 
artystów L ab lache  i ^ T a m b u r i n i , 
którzy pokazali się w raz z Bellinini 
i przyjęto ich grzm otem  oklasków 
(te tonnerre  dapplaudissem ens.)

W i lu Polaków miało o trzym ać 
rozkaz aby opuścili Paryż.  D w óch 
zostało uwięzionych niewiadomo 
z jakiego powodu. (G P-S.)

A n g lia . Gdy X. L euch tenbe rg  
wsiadał na o k rę t  w F a lm outh  dnia 
2a z. m. i żegnał się z X. W e ltn g -  
tonem , w rę cz y ł  m u ostatni pałasz 
angielskiej r o b o t y , jako^znak sza­
cunku , O dbierający w idział w tym



podarunku, jak jeden dziennik mi-
nT P al° y  grzeczność po­
chlebną, która się na tem zasadza, 
ze wielki wojownik swojego wieku
I rywal jego dziadka daje mu ta­
ki dowód swego szacunku. Okręt 
parowy „M onarcha1* na którym X 
Ł euchtenberg  popłynął do Lizbo­
ny, jest nadzwyczajnie piękny i ko­
sztownie ubrany, szczególniej jeden 
salon, który jest 33 stóp długi a
I I  szeroki. X. Łeuchtenberg wziął 
z sobą 24 muzykantów Anglików i 
Niemców, których zobowiązał na 3 
miesiące i mają grywać przy u ro ­
czystościach dworskich.

— Dziennik S an  donosi: Dnia 
a 5 Stycznia przybył do Londynu 
goniec z wiadomością, ze Hr. Poz- 
zo di Borgo , Cessarsko-rossyjski 
poseł przy dworze Francuzkim, 
codziennie może byc spodziewany 
w Londynie, aby pełnie (‘obowiązki 
Cesar. ross. Posła w Anglii. Dawno 
wyglądano przybycia hr. Orłowa 
ze szczególną nnssją, naznaczono 
w Z|6 ,nast,?Pc4 Xięeia  Liewen, hr. 
W a l e w s k i e g o ,  te jednak nominacye 
zostały zmienione a wvzej wzmian­
kowany doświadczony dyplomat 
przeznaczony został ria posła do 
Londynu. H r Medem, pełniący 
teraz obowiązki posła, za przyby­
ciem Hr. Pozzo di Borgo zaraz od- 
jedzie. Liczba osób należących do 
poselstwa będzie podwyższona do 
tak ie j , jaka była  za pobytu xięcia 
Lie wen. (G. B V. i S )

Austrya , W  r. 1834 w całem
państwie austryackiem umarło 666 
tysięcy o s ó b , to jest mniej 5y jak 
W roku poprzednim. Urodziło s i ę  

więcej jak umarło tóo tysięcy.

Samobójstw było 7a4> na 
khznę um arło  00, zabitych
skazanych na śmierć 3g_   , - J
osób zmarłych miało więClyj 
poł'100 lat. Najwięcej zabitych 
było: w Galicyi jo 5 ,w  Lombardyj 
89, w Dalmacyi 5o • w Wenecyj 
4 6 , wMorawii 33 , w Tyro lu  3o, 
w Czechach 3o.

i

Hiszpania. Sentinelłe des Py­
renees donosi ze Mina dnia 17 p .m .  
opuścił Pampeiunę, aby Karoli- 
stów w górach szukać. Minister 
wojny Llauder ma w krotce przy- <• 
byc do Nawarry, aby osobiście 

j walczyc z trudnościami wojny do­
mowej. W  skutek mądrych roz­
kazów, które Mina wydał do Nawar- 
czyków; sprzyjają mu teraz ci mie­
szkańcy , którzy za jego poprze­
dników uciekali przed wojskami 
królowej — Dziennik angielski T i­
mes tak skreśla obecną wojnę w 
Hiszpanii: „jŁatwiej sobie wyobra­
zimy jak długo potrwa wojna w 
H i s z p a n i i ,  s k o r o  p o z n a m y  c h a r a ­
k t e r  m i e s z k a ń c ó w  nią  z a j ę t y c h .  —

— T e n  w s z y s tek  niesz- 
ł częśliwy lud sądzi się zobowią­
zanym przez sumienie, czynie 
wszystko dla sprawy , którą za święi 
tą poczytuje. Kto zdolny do b ro­
ni , staje pod chorągwiami Don Kar- 
losa a inni służą za szpiegów. — 
Jeźli jeden szpieg zostanie ujęty i 
rozstrzelony, natychmiast zjawia 
się inny, który z najzimniejszą krwią 
zastępuje jego miejsce. Żołnierze 
Zumalacarreguja nie są zaslonieni 
ani od zimna śród gó r ,  ani od na­
głej zmiany powietrza , njemają 
tyle żywności, aby w d ł u g i c h  mar*
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gzach, k tóre  codziennie odbywają 
mogli pokrzepić swe siły: czysto 
nic nie m ają,  prócz troche tytu- 
n tu  i w ódk i;  jednakże mają jesz­
cze tyle energii)  że na  spoczynku 
bawią się tańcam i? Mina obroci im 
w  na łó g  to  życie. O n sam winien 
p o d o b n e m u  życiu swą sławę. Ro- 
dil rany  rozjątrzył truc izną ,  i rzecz 
p rzez  swoję srogość w n ieb ezp ie ­
czeństwie postawił. Mina zna się 
równie na sztuce wojennej jak na 
leczeniu złego. M im o to ,  wojnie 
n ie  zbyw a na w ściek łośc i ,  która 
jest ch a rak te re m  w ew nętrznych 
zaburzeń . W szyscy jeńcy  są roz­
s trze lan i,  każdy m ieszkaniec ,  gdy 
m a  po tem u  s i ły ,  musi chwycie 
się jednej lu b  drugiej strony, m u ­
si byc  karolistą iu b  k rys tynem , 
n eu tra lność  jest n ie p o d o b n a ,  i dla 
tego  wszystko pod  bronią. Jezli 
oddzia ł wojska zajmuje wieś, wy­
daje odezw ę ,  natychmiast wszyscy 
z trwogi w ystępują, kobiety  i dzie­
c i ,  ajeźli to  wojsko jest n ie p rzy­
jazne , wszystkich w pień wycina. 
A t a k  wszędzie sama śm ierć!  Zw a­
żając jeszcze na cha rak te r  tego ludu, 
na  żądzę zemsty, na naturę  wojny, 
rozjątrzonej p rze  religiją, na trudność 
m iejsca, wszędzie poprzecinanego, 
ła tw o pojmiemy dla czego obie 
s t rony  przypisują sob;e zwycięztwo 
a koniec wojny podniecanej przez 
w zburzone nam iętności,  t ru d n o  z 
pewnością oznaczyc.

— P o d łu g  wiadomości z Bajon- 
n y  z d. 22 z. m. postanowił Rząd 
chw ycie  się energ icznych  środków 
do przytłumienia powstania w Na­
w arze ;  ministrowie uchwalili jedno- 
zgodnie zgromadzić na tym  p u n ­

kcie ca łą  silę zb ro jn ą ,  a gwardyi 
narodowej powierzyć o b ro n ę tw ie rd z  
i u trzym anie  spokojności wewnątrz 
kraju. Dnia 19 stycznia oddział 
d rugiego półku p iechoty  zrob i ł  w 
M adryc ie  zamieszanie, ale reszta 
wojska, gwardja narodow a i lud  
przez swoją jednom yślność p rzy ­
wrócili po rządek : żołnierzom  p rze­
baczyła królowa i ci udali się  ̂ na  
p lac b o j u , aby  krwią zmazać tę 
plamę. • W ieczo rem  wszystkie tea-  
tra b y ły  o tw arte  i spokojnośc zu­
p e łna ,  (G. P. S,)

Turcya: — S m y rn a .  20 g ru ­
dnia. P o d łu g  ostatnich wia­
domości ze S ta m b u łu ,  zdaje się 
że Angielski P o s e ł , lo rd  P o n so n b y ,  
z pow odu  załatwienia n ieporozum ień  
S u ltana  z Paszą za pośrednictwem  
Anglii, wszczął na nowo sp ó r  o p r a ­
wo p rzyznane  Rossyi żeglowania 
w D ardane lach  bez żądania p rzy­
zwolenia na każdy raz T u r c y i ,  
przynajmniej p ro tes tow ał się zno­
wu przeciw  ugodzie  już daw no 
zawartej między R o s s y ą a T u r c y ą iż ą -  
d a ł  od Reis-Effendego, aby  a r ty k u ł  
tyczący się żeglugi w D ardane lach , 
b y ł  z tego  trak ta tu  u sun ię ty ,  lub  
tak zmieniony aby  rossyjska flot- 
ta nie b y ła  uważaną za jedynie  
i najwięcej przychylności doznają­
cą) gdyż stąd w ynik łyby  szkody 
dla innych narodów. — Z arazem  
doda ł L o rd  P o n s o n b y ,  że Anglia 
dla świeżo zawartych układów w 
A lexandryi, spodziewa się wdzię­
czności t T u rc y a  najlepiejby się 
odw dzięczyła ,  zbliżając się do poli­
tyki angielskiej. Odpowiedź P o rty  
n iespodobała  się angielskiemu p o ­
słowi i w pad ł w nieufność u S u ł -
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tana a laki los spotka ł wszystkich 
ajentów angielskich. Reis Effendi 
miał wyrazie wielkie zadziwienie, 
z rozpoczęcia uk ładów  nad  p rz e d ­
miotem , k tóry zdaniem samej An­
glii, za s tanowczo rozstrzygnięty 
uważać p o t r z e b a ; że nie myśii w c a ­
le roztrząsać go na n o w o ,  zwła 
szcza żeby  to w ładzę najwyższą 
S u l tana  naruszy ło ,  i uczyniło  go 
jakby  jakiego lennika,  zależnym od 
o b ce g o  państwa. -  Reis Effendi są­
d z i ł ,  że prawa przyzwoitości, zgo­
dy  i istniejące praw o  narodów , 
zakazują mieszać się każdem u n a­
rodowi w sp raw y  obcego  państwa; 
Ezczególniej h o n o r  n a ro d o w y ,  w 
Anglii lak wysoko cen io n y ,  w kła­
da obowiązek na gab inet an g ie lsk i , 
a b y  przez pod o b n e  pretensye nie- 
ob rażac T u rc y i .— W  końcu  ośw iad­
czy ł u roczyśc ie ,  że Sułtan  działał 
jedynie dla dobra  n a ro d u  , podp i­
sując niniejszy traktat, z Kossyą, a 
jeźli go zm ien i ,  to uczyni tylko 
n a  żądanie dw oru  Petersburskiego, 
n igdy zaś na nie przyjazne dorady  
obcego  m ocarstwa. Reis-Effendi 
życzy ł ,  aby  nie tykać tego p rzed­
m io tu ,  zwłaszcza że S u ltan  dąży 
n ie  tylko do utrzymania , ale i do 
rozszerzenia przyjacielskich stosun­
k a c h ,  w których żyje z wszystkie-, 
mi narodam i. T a  odpowiedz nie- 
m og ła  zadowolić lo rda  P o nsonby  
i nie ulega wątpliwości,  że będzie 
się s ta ra ł  odpowiedzieć tak dob rze jak  
tylko można, aby  nie ustąpić  P o r ­
c ie  w jej loicznych wnioskach , lu ­
b o  w tern dotąd nie b y ł  szczęśli­
wy. -  Jest więc znowu, lubo  tyl­

ko na dyplomatycznej drodze p e ­
wien rodzaj rzucenia  rękawicy p o r - 
c ie ,  k tóra  te ra z ,  gdy wSzyStkje 
Rządy są p rzekonane  o potrzeR;e
p o k o ju ,  nie powinna wzniecać ga_
dnej o b a w y ,  jednakże żywic b ę ­
dzie godną pożałow ania nieufność, 
w przyszłości szkodliwie działać m o-

■Egipt. W iadom ości z Alexandryi 
donoszą , że Paszy doniesiono J z  A- 
rabii o poddaniu  się jego wojsku 
całej prowincyi Hedja i J em en  w 
połowie z. m. Ibrahim znajdował 
się w ó w cza s  w Je rozo lim ie ,  i za" 
ciągał rek ru tów  do wojska.

S zwajcarya. Posłow ie  rossyj* 
ski i Sardyński przesłali noty  do 
związku szwajcarskiego z napom nie­
niem , aby  na przysz łość  związek 
szwajcarski s ta ra ł  się usuwać wszel­
kie przyczyny, k tóreby  m ogły  zer­
wać przyjazne stosunki z sąsiednie- 
tni państwami. (G P S.)

P r z v J y  7 d o  K_rakou>ci. R i i b e o k  
J a n  k u p i e c  z P r u s s .  — G a e r t e l  M a ­
t y lda  z siostrą Ju l i ą  z P ru s s .— Ją .
strzębski Józef  ob. z Galicyi. __
Bogdanowicz Kajetan ob. zjGalicyi. 
Hankiewiez L azar  z Galicyi, Ste­
fańska Emilia z Polski,

Opuścili Kraków. Urassow Xią- 
że Kapitan jako K u ry e r  do Galicyi. 
Bodstein Adolf do Gal H o łu b o -  
wicz Jan  ob. do G. Różycki Mi­
cha ł  do G. K onopka  Antoni Baron 
do Galicyi.

Dziś rano stopni zimna o

W d h U K A R N I  J O Z E F A  C Z EC II A,  iNa K Ł A D E M  R e d A K C I I .


